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Zmiana prawa wyborczego jako warunek 
skuteczności nowej organizacji 

politycznej
Najświeższe p ro jek ta , tyczące się nowej o rg a ­

nizacji politycznej, zasadzają  się  przew ażnie na 
rozszerzeniu zakresu  w ładz autonom icznych i 
p rzekazan iu  tym że tych czynności, k tó re  do­
tąd  w ykonyw ane by ły  przez władze rządow e. 
Z naczna zatem  część spraw , k tóre  dotychczas za­
ła tw ia ły  u rzęda  powiatow e i nam iestnictw o, będzie 
od tąd  nałeżeć do kom petencji m agistra tów  m iast 
znaczniejszych W ydziałów  pow iatow ych i W ydziałukra oWeg0. c  ły jęc dowcip przy/ dych ^  *j
ulga w w ydatkach  skarbow ych leży w tem , źe po ­
noszone do tąd  ko sz ta  na adm inistracyjny zarząd  
przejdą na  k ra j, k tó ry  w zastępstw ie rządu po­
k ryw ać będzie w ydatki zarządu  politycznego.

Co więc dotąd spraw ow ali w yłącznie  urzęd­
nicy rząd o w i, przejdzie w znacznej części w za­
rząd  ciał reprezentacyjnych  i lu d z i , którzy nie 
m ają  fachowego uzdolnienia do służby adm in istra­
cyjnej. A by więc spraw y bieżące i in teresa  kra ju  
i ludności nie c ierp ia ły  w sk u tek  zm ian  tych 
m uszą w ładze autonom iczne w ten  sposób być 
złożone, aby m ogły odpowiedzieć przyszłem u sw e­
mu zadaniu.

D ośw iadczenie dotychczasow e poucza nas 
je d n a k , że sk ład  autonom icznych naszych repre  
zentacyj nie zaw sze je s t tego  rodzaju, iż w zupeł­
ności podoła spraw om , k tóre  o d tąd  ciężyć będą 
na ich barkach . A by w ięc zabezpieczyć krajow i i 
nadal odpow iednie spraw ow anie jego  in teresów  
należy dążyć ku  takiem u składow i tych  ciał, k tó ­
rem u w zupełnem  zaufaniu pow ierzyć by można 
załatw iew ie sp raw  adm inistracyjnych.

Jeżeli dotąd  W ydziały  nasze przew ażnie 
g rzeszą ociężałością, brak iem  sprężystości i w s trę ­
tem  do w szelkiej in ic jatyw y, to  w ada ta  leży  n ie ­
zaw odnie w sk ładz ie  cz łonków ; gdy  się teraz 
hard^f z '?*a lności powiększy, wadliwość ta  jeszcze 
mieć uwy d a tn i , a co gorzej, szkodliwsze
mieć beda Da8t,f pstw a> g dJ ź w ładze te  przydzieloneSE* k» ° ;
S k ła d ^ n a ^ y e ^ r ^ re z e n u c y i^ y lh
Wohe „ w i d n i e n i e
ęujących a zbytnie w yszczególnienie w arstw  w ła ­
ścicieli. Czy to zastanawim y 8ię nad  Q a_
b o rcz , do se jm u , czy do R ad pow iatow ych lub 
gm innych, wszędzie w niezw ykłym  stosunku nrze 
Ważają głosy w łaścicieli w iększych lub w łościan 
podczas gdy  dzierżaw cy, nau czy c ie le , k sięża  i 
Jnni zupełnie praw ie  są  pom inięci.
p  . ^ ,e dziw na przeto, że tak  w sejm ie ja k  i 
odno • Pow iatow ych znajduje się tak  m ała liczba 

P wiednich pracowników, i że zw ykle ty lko

k ilku  członków  zajm uje się pracam i przydzielo­
nemu posiadajac po tem u specjalne w ykształcen ie 
reszta zw ykle bierze udzia ł ty lko  w głosow aniu i 
k ieru je się  spraw ozdaniem  w ypracow anem  przez 
tam tych. Podczas gdy  w innokrajow ych sejm ach 
stosunek pracow ników  w sejm ie do nieuzdolnio- 
nych wynosi 5 : $  w naszym sejm ie na 150 człon­
ków stosunek ten ma się  ja k  2 : 6 .  Jeszcze gorzej 
rzecz się ma z R adam i p o w ia to w em i, gdzie na 
26 członków zaledw ie sześciom  pow ierzyć można 
jak ieko lw iek  spraw y do załatw ien ia.

Nieco pom yślniejszy stosunek  istn ie je  w R a­
dach g m in n y ch , z k tórych atoli zaw sze jeszcze 
w ykluczony jest bardzo znaczny żyw ioł um ysłowo 
pracujących lu d z i, co stanowi p rzy czy n ę , iż i te 
Rady nie są tak  wyposażone w  siły  um ysłowe, 
ja k b y  to być m ogło , gdyby praw o wyborcze na 
innych spoczywało podstaw ach.

Jeżeli przeto nowa organizacja polityczna i 
rozszerzona autonom ja korzystne wydać m a dla
k ra ju  owoce, jeśli c ia ła  reprezentacyjne, k tó re  odtąd
dzierzyc m ają  zarząd adm inistracy jny , odpowie­
dzieć m ają słuszym  w ym aganiom  k ra ju , to nie 
odzownym k u te m u  je s t w arunkiem , aby  praw o wy­
borcze w pew nym  k ierunku  było rozszerzone, a 
właściwie zmienione.

i Praw 0 na8ze wyborcze je s t pod pewnym  
względem  aż nadto  liberalne, gdyż przyznaje  głos 
wyborczy i tym  w arstw om  społeczeństw a, k tóre 
m e posiadają tak iego  stopnia w ykształcenia, iżby 
to je  uzdalniało do zrozum ienia spraw  publicznych 
Podczas gdy w ięc ku dołu liczba wyborców jest 
zbyt m ało ograniczoną, k lasy  wyżej stojące co do 
ogólnego w ykszta łcen ia  są  nieodpow iednio zas tą ­
pione. P rzyczyna tego n ienorm alnego stanu  je s t 
dostatecznie w iad o m ą, gdyż p. Schm erlingow i 
szło o jak  najliczniejszy  w spółudział w g łosow a­
niu nieoświeconych k las  w łościańskich, z pom inię­
ciem  k las in teligen tnych .

R ezu lta t odpow iedział też zupełnie oczeki 
wamom; podczas gdy  bowiem y 5 sejm u stanow ili 
w ło śc ia n ie , d rug ie  %  sk ład a ły  się  ze szlachty, 
ta k  że na in teligencję  zaledw ie p rzypad ła  jedna 
p ią ta  część. Nie ty lko  bowiem w łościanie są  po­
wodem , że sejm  nasz i reprezentacje  nie ruszają  
z m iejsca i nie zdołają nic żyw otnego ze siebie 
w ydobyć; żyw ioł bowiem szlachecki je s t pod pe­
w nym  w zględem  rów ną zaw adą rozwoju życia n a ­
szego publicznego, bo zabrnąw szy  w Jaw ne swe 
zapatryw ania, nie może on naw yknąć do nowych 
w yobrażeń i postępow ych potrzeb.

T ak  tedy praw o wyborcze powinno być roz­
szerzone na  korzyść k las  in te ligen tnych , k las ś re ­
d n ic h , na  k a rb  um niejszenia w yborców  z rzędu 
w łaścicieli w iększych i włościan ; bowiem ty lko 
k lasa  pracow ników  um ysłow ych , k tórych  bardzo 
św iadom ie pom inęła ustaw a p. Sehm erlinga, może re­
prezentacjom  i władzom  autonomicznym przysporzyć 
ludzi, k tó rzy  zdolni są  do w ykonyw ania poleco­
nych im  czynności. W łościanin zbyt jeszcze u nas 
je s t pogrążony w ciem nocie, zanadto  mało m a w y­
k szta łcen ia  — szlachcic zaś zbyt powoli broczy 
po drodze postępu i za mało zdolny do w y trw a­
łej , stanow czej p racy  i d z ia ła ln o śc i, aby  klasy  
te  z korzyścią d la  k ra ju  m ogły działać w k ie ru n ­
ku wykonaw czym . S kutecznie może tem u jedynie  
podołać stan  ś re d n i , k lasa  in te lig en c ji; dlatego 
w edle naszego zdania koniecznym  w arunkiem  po­
m yślnej działalności w ładz autonom icznych musi 
• a U8taw7  wyborczej ta k  do sejmu , ja k
i do R ad pow iatow ych i gm innych na korzyść 
św iatlejszej w arstw y m ieszkańców.

Redakcja w  rynka,
|L. 178 w lokalu drukarni 

P o r e m b y .
Ekspedycja i  ajencja in- 

\ ser at przy placu katedral. 
pod liczby 31, w domu Ma­
jewskiego.

Z a  ogłoszenia od wiersza 
drobnego druku 4 0. (oprócz 
opłaty stęplowej 30 kr.)

Reklamacje
nieopieczętowane wolne 

s? od opłaty.

Rozprawy nad konkordatem w Izbie 
pandw

R zadko k iedy  sta ją  do w alki parlam entarnej 
dw a stronnictw a ta k  ostro  przedzielone m iędzy 
sobą, ta k  z obliczonemi naprzód następstw am i, iżby 
w niej każdy  członek m iał z góry  już w yrobione 
zdanie , że niem a praw ie lu d z i , coby się m owam i 
lub czem kolw iekbądź do innego pociągnąć dali

obozu — gdzieby, jednem  słowem, w ypadek  w alk i 
tak  łatw o mógł być zgóry przew idzianym  a 
w szelka dyskusja nad spornym  przedm iotem  czczą 
y o była form alnością. A tak ie  to w łaśnie zap a­

sy otw orzyły się 19, b. m., gdy  na stół Izby 
pan w wniesiono rozpraw y nad  rządow ym , a  przez 
w iększosc Izby niższej p rzy jętym  projektem  usta­
wy o praw ie m ałźeńskiem .

Rzeczony p ro jek t, jak k o lw iek  bardzo ważnej 
dotyczy k w e s tji, owszem naw et jednej z najw aż­
niejszych  , gdyż m ałżeństwo je s t podstaw ą rodzi­
ny, rodzina zaś podstaw ą wszelkiego ludzkiego 
sp o łeczeń stw a , toż przecie nie z tej s trony  g łó ­
w ną na dziś budzi ciekawość. -  K onkordat przed 

la ty  zaprow adzony poczynił n iek tó re  w y ją tk i 
De“  Prawie austrjack iem  na korzyść 

kato lików  w innych zaś rzeczach , a  m ianow icie 
w sporach o ważność m ałżeństw a się toczących, 
poddał ich sądom  duchownym  katolickim , wyjm u- 
n u  !? rów nocześnie z pod sądów  pow szechnych. 
Obydwóch tych rodzajów w yją tk i przykrem i były  
niekatolickim  obyw atelom  A ustrji. D ziś ogólne 
u staw y  zasadnicze zaw arow ują w szystkim  obyw a­
te lom  A ustrji rów ne praw a, przeto rząd  musi po­
sta rać  się  o ich w prow adzenie w p rak ty k ę , a  wiec 
usunąć w raz z innem i przeszkodam i i odnośne 
postanow ienia  konkordatu . Lecz i na tem  nie 
dcmyc. Inne postanow ienia konkordatu  n iedozw a- 
a ją  znow  uksz ta łtow an ia  w ychow ania publicznego 

na podstaw ie ustaw  zasadniczych. Jeżeli konkor­
d a t zachowanym  zostanie w spraw ach  m ałżeńskich

TakiB\ r 3P-aWie SZkÓł Die bSdzie możnai  ak ie to dziw ne pow iązanie przedm iotów  sp ra ­
w ia  dopiero rzeczyw istą w ażność n in iejszych roz- 
skfem  p r° jektem  n stawy o p raw ie małżeń-

S tronnictw o k le ry k a ln e , do k tórego  O D rócz 
dostojników  kościoła liczą się także w szystk ie  
dyplom atyczne znakom itości ubiegłego panow ania  
abso lu tnego  w A ustrji, ja k  R echberg, Blome i in ­
n i , jes w praw dzie i w Izb ie  panów  m niejszo­
ścią, ato li ta k  z n a c z n ą , że nie bez obaw y spo­
g lą d a ją  na ten  liczebny stosunek stronnictw  libe­
ra ln e  dzienniki w iedeńskie i uw ażają  za stosow ne 
odzyw ać się do patrjo tyzm u p artji k lerykalnej, 
by jeżeli m e z zasady przeciw  konkordatow i g ło­
sow ali, to przynajm niej dlatego, by przez to n ie  
zmusić m inisterjum  do ustąp ien ia  i n ie przerw ać 
biegu dzisiejszych reform . Toteż i p rzeciw nicy  
sonkordatu  nie zaniedbali niczego, by sw ych zwo- 
enników  ja k  najsilniej w jedną skupić fa langę i 

w czasie w alki an i jednego  n ie  uronić głosu O 
odnośnych zebraniach i naradach  donosiliśm y już 
poprzednio. J *

u 8f my m początku ty le  oczekiw anych
obrad zab ra ł głos p. m in ister H asner, w ykładając  
pow ody, dJa k tórych  rząd  postaw ił rzeczony p ro jek t.
In m is te r ośw iadcza, źe rząd nie w yrzeka się w cale 
zasad  jozefinizm u, ale ty lko  całego w ieku dośw iad­
czeniem  w zbogacony nie chce ich posuw ać zbyt 
daleko, lecz ty lko  należną w nich zatrzym ać m iarę- 
mówca powołuje się w tem na p rzy k ład  daw nych 
m onarchów  A u s tr j i , by d o w ieść , źe ogran iczając 
kościół nie przestaw ali om naw et w w iekach  średnich  
byc k ato likam i. D alej an tycypu jąc  najg łów niejszy 
zarzu t klerykalnych tw ie rd z i , t e  konkordat nie 
obowiązuje A ustrji jako  u k ład  m iędzypaństw ow y, 
a to raz  dlatego, że pod ług  p raw a  m iędzynarodo­
w ego uk łady  dyplom atyczne zaw ierają  się zawsze 
tylko pod k lau zu lą , jeżeli się  nic w  stosunkach 
obustronnych m e z m ie n i, co w łaśnie w A ustrji

1 1 P° ^ tó.re> że Jak  Słusznie uważa p. 
s t e r ,  m ałoletn i n ie  odpow iada za ugody za ­

w arte  przez op iekuna dotyczące nie m ajątkow ych, 
a le  (uw ażm y to dobrze) osobistych stosunków  m a­
łoletniego. L udy  A ustrji jako  bezw łasnow olne 
rządzone b y ły  przez rząd  ab so lu tn y , k tó ry  w  ich 
im ieniu zaw arł m iędzy innem i i k o n k o rd a t. Coż 
w ięc zm uszać ich może, by nadal zachow yw ały te 
uk łady , skoro osiągnąw szy w olne w ładan ie  sobą 
uw ażają daw ną ugodę za nieodpow iednią, owszem 
za zaw artą  wbrew  ich woli. M inister kończy



pew nieniem , że rząd stać będzie przy owej zasa­
dzie z stałością przekonania o dobrej sprawie.

Na to w odpowiedź przemawiali mówcy 
stronnictwa klerykalnego, pp. Rechberg, Blome i 
kardynał Rauseher. Mówcy nie przynosili nowych 
dowodów, a i najlepsze ich wywody logiczne zna­
lazły swe zbicie w poprzedniej mowie p. Hasnera. 
Ostatni przemawiał p. Mensdorf stawiąc wniosek, 
by odroczono rozprawy aż do czasu, gdy w Rzy­
mie ukończone zostaną rokowania ozmianę kon- 
konkordatu, który to wniosek jednak odrzucono. 
Zdaje się, że wszyscy mówcy klerykałni wypo­
wiedzieli już swe arg u m en ta ; większość słuchała 
ich mów spokojnie ; zapewne na przyszłem posie­
dzeniu w ystąpią jej mówcy.

„Czas“ zamieszcza następujące rozporządzenie 
ministra sprawiedliwości z dnia 23. lutego do L. 
1124, wydane w sprawie używania języka polskiego 
w sądach w obrębie sądu apelacyjnego w Krakowie 
(prawdopodobnie otrzymał i sąd lwowski podobne 
rozporządzenie}:

„Reformy, które wkrótce nastąpić mają w pro­
cedurze cywilnej i karnej, pociągną za sobą w 
obrębie tamecznego sąduj wyższego konieczną także 
zmianę obowiązujących obecnie przepisów.

Ministerstwo sprawiedliwości nie może się 
wprawdzie uważać za umocowane, wyprzedzać posta­
nowienia prawne w sprawie języka sądowego; lecz 
poczuwa się do obowiązku, dziś już ile możności 
ułatwić sądom nasuwające się przy używaniu kilkn 
języków nieochybne trudności, i starać się o t o , 
aby tok spraw sądowych nie był bez potrzeby u tru ­
dniany pod względem językowym, a tern samem 
załatwianie podań nie doznawało zwłoki.

Przyczyniałoby się to bez! wątpienia nie mało 
do spiesznego toku procesów, tudzież podwyższałoby 
zaufanie do obrad sądowych, gdyby także przy 
sądach pierwszej instancji tamecznego sądu wyższego, 
tudzież w samym sądzie wyższym, podobnie jak się 
to już dzieje w sądach powiatowych — na podania 
i rozprawy sądowe, które stosownie do istniejących 
przepisów prowadziły się nie w języku niemieckim, 
lecz polskim, i względem których na mocy obowią­
zujących przepisów w tymże języku stronom mają 
być wy dawane uchwały, wyroki, orzeczenia i roz­
strzygnięcia — już ze strony dotyczących referentów  
w tym języku układano wyciągi z aktów, stawiano 
pisemne wnioski i obradowano nad ich uzasadnieniem, 
w którym podaną była skarga lub prowadzona per­
trak tacja , gdyż przy podobnem postępowaniu oka­
załyby się zbytecznemi tyle czasu wymagające tłó- 
maczenia uchwał sądowych i ich motywów, coby 
tylko na sprawę samą korzystnie wpływało.

Celem tedy przyspieszenia sądownictwa w obrę­
bie tamecznego sądu wyższego, widzę się spowodo­
wanym upraszać' c. k. prezydjum, aby podwładne 
sobie sądy, tudzież i członków sądu apelacyjnego za­
wiadomić zechciało, że nie tylko żadnej nie podlega 
przeszkodzie, lecz owszem, w interesie sądownictwa 
korzystnemby było . aby na posiedzeniach sądowych 
przy załatwianiu przedmiotów, które wedle istnieją­
cych przepisów w języku polskim ma być wydane,— 
przypuściwszy — co się samo przez się rozumie, że 
ustawą przepisana liczba sędziów o tyle językiem 
tym włada , iż może zrozumieć sprawozdanie referen­
ta  — tak referenci, jak i wotanci używali tego 
języka, i aby w tym języku układano dotyczące 
wyciągi z aktów , jak niemniej referaty wraz z mo­
tywami takowych, opinje pojedyczych członków sądu 
i protokóły, w którym to razie nie potrzebowałby 
także i sąd wyższy wydawać uchwał wraz z moty­
wami w dwóch językach.

O ile sądy dotychczas poczuwały się do obo­
wiązku inaczej postępować, to prześwietne c. k. pre­
zydjum sądu wyższego — celem spieszniejszego 
działania — zechce wydać odpowiednie zlecenia i 
postarać się o to , aby używane dotąd do podobnych 
tłumaczeń siły znalazły in n e , stosowniejsze za tru ­
dnienie.

Wiedeń 27. lutego 1868 .
Dr Herbst.

Wiadomości polityczne
A i i s t i j w  Hr. Thun nie uzyskał od cesa­

rza uwolnienia od obowiązku członka Izby panów, 
przeto zasiada vv tej Izbie i był już obecnym na 
pierwszej naradzie nad projektem ustawy o p ra­
wie małźeńskiem.

Wydział wysadzony względem wypracowania 
projektu ustawy obrony krajowej przyjął słabą 
większością pięcioletni czas służby wojskowej; zna­
czna mniejszość była za czterma tylko latami.

M ówią, że jen. Grivicic mówił na owem 
*ąłąwnem posiedzeniu w ęgierskiej delegacji po

poprzedniem porozumieniu z państwowym ministrem 
wojny. Gdy więe potem nie umieszczono jego mo­
wy w dzienniku rządowym, udał się jen. Grivicic 
do ministra wojny a z nim do kanclerza p. Beu- 
s ta ,  gdzie miała zajść bardo burzliwa scena, za­
kończona dopiero desawuowaniem kompletnem owej 
mowy przez m inistra wojny.

Uznania godnem jest staranie miasta Ber­
na o oświatę ludu. Przed sześciu laty było tam 
tylko siedm szkół niższych, dziś liczą już 12, 
każda o ośmiu oddziałach.

Polska, Kom itet urządzający wypraco­
wał projekt zaprowadzenia praw  moskiewskich w 
miejsce do dziś tamże używanego kodeksu napole­
ońskiego. Jednakże komitet uznał za stosowne po­
czynić niektóre zmiany „stosunkami lokalnemi 
nakazane** n. p.: sędziów pokoju w całej Moskwie 
obiera walnemi głosami ludność, w Królestwie 
mają oni być mianowani przez rząd. Zapewne 
sądzi kom ite t, że ludność polska jest mniej doj 
rżała politycznie ! ? Dalej każdy sąd będzie miał 
przydanego p rokurato ra , w którego mocy będzie 
kasować wyroki sądu. Po co tu sąd ? podłng lo 
giki moskiewskiej sam prokurator by w ystarczył; 
podobnej instytucji niema na całej kuli ziemskiej... 
Najwyższa instancja krym inalna przeniesiona do 
Petersburga. Przestępstw a policyjne policja ma są 
dzić, nie, jak  w Moskwie, sąd ; również postępowe 
urządzenie. — Dziwae losu igrzysko: w kraju, gdzie 
przed 300 a nawet po części 80 laty najliberal- 
niejsze z całej Europy kw itły instytucje, dziś w 
urządzeniach obca przemoc większe zaprowadza 
barbarzyństwo, niżli je spotkać można nad W ołgą 
i Bosforem.

Korespondent berliński do „Times*1 przypisu­
je podróży ks. Napoleona niemałe polityczne zna­
czenie. Książe miał bowiem zadanie skłonić do tego 
Prusy, by te popierały w Petersburgu myśl roz­
strzygnięcia sprawy wschodniej za wspólnem dzia­
łaniem Rosji i Francji. Rosji m iały już być zna­
joma warunki gabinetu francuzkiego; między inne- 
mi miały tam  być ustępstwa dla Polsk i, którym 
Rosja nie sprzeciwiałaby się , gdyby pod Polską 
rozumiano jedynie Królestwo, kongresowe z w yłą­
czeniem prowincyj Zabranych. Nie potrzebujemy 
nadmienić , iż nie należy przypisywać wielkiego 
praw dopodobieństw a tym  wipńciom.

Francja. Ciało prawodawcze przyjęło już 
prawie wszystkie artykuły  ustawy o zgromadze­
niach , zupełnie w tej fo rm ie , w jakiej je Izbie 
przedłożyła komisja , a na jaką  zgodziła się Ra­
da stanu. W szystkie poprawki opozycji , która 
stara ła usunąć wszelkie środki rep resy jne, od­
rzucono , bardzo znaczną większością. Dopiero 
dnia 17. b. m. postąpiła sobie Izba z większą 
śmiałością niż do tychczas, przy obradach nad o- 
statnim rozdziałem traktującym  o k arach , którego 
pierwszy parag raf zwrócono komisji. —

Rozprawy nad ustawą o zgromadzeniach 
mimo ważności przedmiotu nie wzbudziły pom ię­
dzy publicznością żywego zajęcia. Nowa bowiem 
ustawa , która dozwala zgromadzeń wyborczych 
tylko przed wyborami do Ciała prawodawczego, 
powtarzającemi się tylko co lat sześć, a nie przed 
wyborami gminnemi i departam entow em i, bardzo 
mały wpływ wywrze na ożywienie życia polity­
cznego na prowincjach.

Marszałek Niel przedłożył cesarzowi sp ra ­
wozdanie , z którego dowiadujemy s i ę , że wszyst­
kie francuzkie pułki piechoty i strzelców pieszych, 
konsystujące we Włoszech i Francji, otrzym ały już 
karabiny systemu Chassepot’a, poprawione podług 
modelu z r. 1866. Do końca kw ietnia będą także 
w o jsk a , zostające w Algierji, zaopatrzone w broń 
nową. Pułki żandarm erji gwardji i gwardji P ary ­
ża zostały uzbrojone w zwykłe karabiny odtylco- 
w e , które przerobiono z broni dawnej. Podług o- 
wego sprawozdania m inistra wojny w cesarskich 
fabrykach broni w St. E tien n e , C hatellerou lt, 
Tulle i M utzig, wyrabiają codzienDie 12 do 13 
tysięcy nowych karabinów. W fabrykach zagrani­
cznych w B im ingham , L iittich , Brescia i Placen­
tia postępują roboty wprawdzie mniej szybko, nie 
ulega jednakże najmniejszej w ątpliw ości, że przed 
upływem kontraktem  zawarowanego terminu do­
starczą one żądaną ilość broni.

Z Tolonu donoszą , że tam  zajmują się na­
der gorliwie podmorskiemi machinami piekieluem i, 
które po licznych próbach i dokładnem ich zba­
daniu zaliczono do używanych w cesarstwie środ­
ków obrony. Urządzono nawet osobną szk o łę , 
przeznaczoną na wykształcenie zdolnych budowni­
czych7 i kierowników podobnych machin. W  osta­
tnim tygodniu urządzono nową próbę, k tóra swo-

jemi świetnemi rezultatam i zadziwiła wszystkich, 
a nawet samego wynalazcę.

Rząd belgijski przedłożył Izbie „Księgę o- 
ranżową“, zawierającą zbiór dokumentów, odnoszą­
cych się do polityki zagranicznej. A kta dyploma­
tyczne dotyczące kwestji luksem burskiej mogą 
służyć za dow ód, że sporu tego nie wznieciła 
H olandja. lecz te  gabinet tuileryjski pierwszy 
dał powód do wywołania nieporozumień swojemi 
zaborczemi zachciankami. Umieszczona w niniej­
szym zbiorze depesza holandzkiego posła w P a ­
ryżu do m inistra spraw zewnętrznych w Hadze 
dow odzi, że rząd francuzki przedstawił całą tę 
sprawę w „Księdze żółtej** zupełnie mylnie.

Pobór wojskowy, przy ogólnem niezadowole­
niu z rządów napoleońskich , staje się we F ran­
cji powodem licznych zaburzeń. Donosiliśmy wczo­
raj o podobnych zajściach w Paryżu ; wczorajsze 
dzienniki zagraniczne przynoszą wiadom ość, że 
w Neuilly przyszło do znacznych zaburzeń, z po­
wodu przeprowadzenia nowej ustawy o gwardji 
ruchomej.

Wloeliy. Sprawa zniżenia ażja ogólną 
zwraca na siebie uw agę we Włoszech. Neapolitań- 
ski urząd menniczy otrzymał rozkaz wybicia mie­
dzianej monety zdawkowej w wartości 600.000 
franków ; w ogóle udało się rządowi swem ener- 
gicznem postępywaniem zniżyć ażjo od miedzi 
na 5% .

Ojciec św. chciał Łucjanowi Bonaparte w rę­
czyć kapelusz kardynalski na osobnem konsystor- 
jum , jak  to dotychczas przy mianowaniu kardy­
nałami książąt krw i cesarskiej było w zwyczaju. 
Ale sam ks. Bonaparte najbardziej się temu sprze­
ciw ił, dając przez to dowód swojej skromności.

W Rzymie z w ielką niecierpliwością ocze­
kiwano tajnego konsystorjum , które się wreszcie 
odbyło 13. b. m ., trwało nader krótko i wcale 
nie odpowiedziało ogólnemu oczekiwaniu. Papież 
mówił bardzo krótko i ograniczył się na pobie­
żnych wzmiankach o kilku wydarzeniach mniej­
szej wagi. Wcale zaś nie wspomniał o dzisiej­
szym stosunku Stolicy apostolskiej do innych mo­
carstw, tak  katolickich, jak  innych wyznań.

Dzienniki włoskie donoszą, że król hano­
werski w yraził życzen ie, udać się do Rzymu na 
sta łe  m ieszkan ie i  że k ard ynał A n to n e lli  m ia ł w
skutek tego zapytać reprezentanta północnonie- 
mieckiego Związku, czy gabinet berliński nie u- 
ważałby gościnne przyjęcie króla Jerzego za o- 
bjaw nieprzyjaznego w Rzymie usposobienia w zglę­
dem Prus- Poseł pruski zapytał hr. B isuarka, k tó ­
ry  m iał oświadczyć, że przyjęcie przez papieża 
wypędzonych książąt w Wiecznem mieście żadną 
m iarą nie może obrazić rządu pruskiego, i że Oj­
ciec św. może sobie w tej sprawie postąpić zupeł­
nie podług własnego upodobania.

A n j ę l j t t .  Sprawozdania wyborów nader ży­
wo zajmują obecnie opinję publiczną w Anglji. 
Wybór p- Jackson członka Izby niższej, wybrane­
go w mieście Coventry, zajął wyznaczoną przez 
parlam ent komisję w celu dokonania rugów wy­
borczych przez dni k i lk a ; wreszcie po przysłu­
chaniu licznych świadków wybór jego został u- 
znany za n iew ażny ; komisja przekonała się bo­
wiem , że w czynnościach wyborczych zaszło wie­
le nieformalności, a prócz tego dopuszczali się 
ajenci p. Jackson licznych przekupstw. Ten po­
wód ostatni głównie skłonił ją  do unieważnienia 
tego wyboru.

" W s c h ó d .  Bułgarowie postanowili żądać 
od W. Porty zapłaty bon, wydawanych przez 0 -  
mera-paszę w r. 1853 i 1854 w miejsce pienię­
dzy, których, jak  zw ykle, tak  i wówczas brakło 
Turkom niepomału. Deputacja bułgarska w tym 
celu wysłana bawi obecnie w Carogrodzie. Ł a ­
two jednakże być m oże, że jeżeli rząd turecki 
nie mogąe natychm iast zadosyć uczynić, odmówi 
ich żądaniom , natenczas przejdą rzeczone bo­
ny w posiadanie bankierów m oskiew skich, hy 
potem w rękach rządu petersburgskiego być stra ­
szną bronią przeciw Tarcji. Powtórzyłaby się tu 
w pewnym stopniu sprawa meksykańska. — Ró­
wnocześnie zastrzega się „Inw. rus.“ przed insy­
nuacjami niektórych francnzkich dzienników , ja ­
koby Moskwa dążyła do zakłócenia pokoju Euro­
py; jeżeli tylko interes lub honor moskiewskiego 
carstwa nie powoła wojska moskiewskiego na po­
le bitew. Najzabawniejsza j e s t , że mowa w tym 
artykule o woli ludu m oskiew skiego, jak  gdy­
by on istotnie miał mieć wolę!! zwłaszcza z punktu 
widzenia carów ! ?



Nowiny z kraju i zagranicy.
* O d c z y t  S c h m i t t  a. Wczoraj wykładał prele­

gent o zgubnych uchwałach sejmu grodzieńskiego, z których 
najwymowniejszą, do zagłady całkowitej Rzplitej było 
zredukowanie pozostałej armji polskiej z 65,000 na 15.000. 
W ywołało to nie tylko opór w opozycji, ale i stało 
się powodem do sprzysiężenia, które szerzyć się poczęło  
po całym kraju. Kościuszko, który przebywał w Dreźnie, 
powołany został do Grodna, gdzie postanowiono rozpacz­
liwy wybuch powstania naprzeciw Moskwie. Jak postano­
wiono — tak się stało. Dnia 24. marca 1794 Kościuszko 
ogłosił w Krakowie akt ogólnego powstania i wydał ode­
zwy do ziemian i patrjotów, aby takowe całą wspierało 
siłą. Targowiczanie, licząc wiele stronników, paraliżowali 
usiłowania patrjotów, a Kościuszko rozpoczął walkę z 
Moskwą z nader małemi siłami, bo liczył zaledwie 5000 
wojska. Pierwsze zwycięztwo pod Racławicami ogrzało 
nieco zwątpiałych, atoli nie wzrastały siły powstańcze 
tak, aby wytworzyły potęgę, zdolną do wyparcia Moskwy Jz 
granic Rzplitej. Zwycięztwo Kościuszkigłośnem echem od­
biło się po całej Polsce, a Warszawa i Wilno pierwsze 
poszły za przykładem Krakowa. Ruch warszawski wypę­
dził w jednym dniu Moskali ze stolicy, w W ilnie to samo 
dokonanem zostało w dwóch godzinach. Zdrajcy ojczyzny 
w obu tych stolicach przepłacili życiem swą winę naprze­
ciw  krajowi, a Moskwa widząc, że się zachwieje w swych 
posadach, zawezwała Prusy i Austrję do współudziału w 
pognębieniu Polski. Ta ostatnia odm ów iła— a Prusy, jak 
zwykle, chciwi obcej zdobyczy, pospieszyli Moskwie w po­
moc i przyczynili się nie mało do przegranej bitwy pod 
Szczekocinami, zkąd Kościuszko cofnął się ku stolicy.—No­
we odezwy wzywały naród do obrony ojczyzny, lecz ode­
zwy nie osięgały pożądanego skutku, a Kościuszko przewinił, 
że energiczniejszych do osiągnienia swych celów nie używał 
środków. Była to  epoka, w  której jeszcze wszystkie straty 
mogły być powetowane — lecz brakło żelaznej dłoni Ba­
torych i Sobieskich.—Dalszy ciąg dziejów powstania tego  
odłożył prelegent na przyszły odczyt, który nie we w to­
rek — lecz w następną sobotę nastąpi.

* Z a t w i e r d z e n i e .  Cesarz najwyż. postanowie­
niem z dnia 12go b. m. raczył najmiłościwiej zatwierdzić 
wybór Szczęsnego Jawornickiego na prezesa, i Szczę - 
snego Firleja na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
łańcuckiej; postanowieniem zaś z dnia 8go bieżącego  
miesiąca pozwolił następującym osobom przyjąć i no­
sić otrzymane ordery rosyjskie, a mianowicie: szefowi kra­
jowemu Bukowiny F. Myrbach order św. Stanisława I. 
klasy, tudzież inspektorowi budowy kolei lwowsko - czer- 
niowieckiej K. Herz i koncypjentowi ministerjalaemu w 
ministerstwie spraw wewnętrznych L. Świeżawskiemu 
tenże order III. klasy.

* O g i e ń .  Niedawno temu donosiliśmy, iż przy 
ulicy wyższej Ormiańskiej zajęła się była sadza w kominie, 
przy której to sposobności nieomieszkaliśmy zrobić uwagę, 
że zajęcie się sadzy jedynie skutkiem złego czyszczenia 
kominów być może. Wczoraj o godzinie 1. po p.'powstał znów 
pożar w rynku w domu obok sklepu Ehrlicha i znowu z 
jednej i tej samej przyczyny, sadza bowiem tak się zajęła, 
iż początkowo myślano, że cała kamienica płonie, tak 
silny powstał dym. Dzięki spiesznej pomocy kominiarzy i 
straży ogniowej, która nigdy za późno nie przybywa, ile 
razy jej tylko potrzeba, ugaszono ogień.

* K r a d z i e ż  ś w i ę t o k r a d z k a .  W Kulikowie 
wkradli się złodzieje do kościoła parafjalnego ob. łac. 
dnia 11. b. m. wieczór i zrabowali skarbonkę, kilkoma 
zamkami dobrze zaopatrzoną a w zakrystji przechowywaną, 
w której się znajdowało 60 złr. w. a., i  otworzywszy 
sobie drzwi głównego wchodu — uszli nocą niepostrze- 
żeni.

* R a b u n e k .  Depesza z Pesztu donosi o n iesły­
chanie zuchwałym rozboju na kolei żelaznej w Szegedy- 
nie. Kiedy d. 17. b. m. w nocy pociąg osobowy kolei że­
laznej zajechał do dworca, a wszyscy podróżni już wy­
siedli byli, nagle zagasły wszystkie światła w dworcu. 
Służba, towarzysząca poczcie, przez ośmiu uzbrojonych 
rozbójników została napadniętą, związaną, poczem wszy­
stkie przesyłki pieniężne zabrano. Sprawcy znikli bez 
śladu.

Z n o w u  t r y c h i n y .  W Poznańskiem w Mo­
gilnie zmar lo . b. m. nauczyciel Aleksander Stolpe w 
,,S. roku ż>cia swego. Był to człowiek sumiennie pełniący 
swe obowiąz , powszechnie szanowany i prawy obywatel. 
Dnia następnego umarła i j eg0 małżonka, Teofila. Śmierć 
dwojga tych osob nastąpiła w skutek choroby na włosien- 
nicę (trychiny.)

* S p r z e d a ż  d ó b r .  Na odbytej w dniu 9. lutego 
w rządzie gubernjalnym kijowskim licy tacji, gprzedane 
zostały następujące dobra, ulegające sprzedaży przymu­
sowej : 1) Wieś Kożuszki w powiecie newogród-wołyuakim, 
właściciela W olskiego (446 dziesiatin), za 4,210 rs. pośre­
dnikowi polubownemu Biełozierskiemu ; 2) dobra Sienic- 
k ie , w powiecie umańskim , należące do Jełowieckiego 
(3,904 dzies.,) Za 222,500 rs. pułkownikowi baronowi 
Korfowi.

* „ Ś w i s t e k " ,  pisemko humorystyczne, ilustro­
wane , jak to już dawniej donosiliśmy, począwszy od Igo  
kwietnia, wychodzić będzie perjodycznie 3 razy miesięcz­
nie. Wydawcą i redaktorem rzeczonego pisemka jest pan 
J ó ze f  Truszkow ski, którego im ię acz dotąd nie znane w 
publicystyce, pokazuje się jednak, że obok gładkości w 
wysłowieniu posiada on i niepośledni dowcip, jakim jego  
pisemko bezsprzecznie jest nacechowane. Drugostronne 
ogłoszenie bliżej zaznajamia z warunkami przedpłaty.

* T e a t r .  Dziś w teatrze polskim po pierwszy raz 
„N osiw oda  p a ry zk i“, dramat w 6 aktach z francuzkiego,

Jak się w łościanie nad W isłą na dzisiejsze  
urządzenie kraju zapatrują.

Już drugi rok idzie, jak  szanowny Mości R e­
daktorze W aszą gazetę chętnie biorę do ręki, cho­
ciaż dopiero wtenczas witam to jako nowość, o czem 
już drudzy dawno zapom nieli; bo wam trzeba wie­
dzieć, Mości Redaktorze, że mnie jako rolnika na 
kilku morgach nio s tać , abym sobie W asze pisem­
ko mógł zapisywać i świeże numera co parę dni mógł 
odbierać; co zaś dostanę do ręki, to już dawno prze­
czytane, i tern mię też nasz poczciwy pan dziedzic, 
wiedząc że lubię czytać, bardzo rad obdarza, za co 
mu Boże zapłać! Dlaczego zaś do Waszej gazety mię 
więcej ciągnie, jak  do innej, to ta  prosta tego przy­
czyna, że chociaż nie zawsze, to  przecie kiedy-nie- 
kiedy odzywacie się o dobro ludu, do którego też i 
ja  należę, a tern bardziej W as tu  lubimy, że prze­
mawiając za podniesieniem dobrobytu ludu i jego 
oświaty, nie tylko do mego, ale i do moich sąsiadów 
rolników przekonania bardzo trafnie przemawiacie ; 
dlatego też oprócz „Dzwonka", który tu  mamy na 
stole, we wielkiem u moich sąsiadów jesteście za­
chowaniu i bylibyście jeszcze więcej, gdybyście się 
częściej za nami odzywali. Panowie piszą o sobie i 
za sobą, bo mają na to rozum, sposób i kieszeń, a 
między chłopami któż się znajdzie, coby się odezwał'? 
Między księżmi jest niejeden syn włościański, co zna 
dobrze nasze potrzeby i potrafiłby do gazety napisać, 
ale czy mu się to chce wziąść za pióro, gdy widzi, 
że wszystko dzisiaj b ij-zab ij na księży, gdy widzi, 
że mu nawet w kościele ludzie wierzyć nie chcą? a 
między chłopami, chociażby się niejeden znalazł z 
olejem i nie ze sieczką w głowie, to się albo boi, 
żeby go drudzy nie zaharkali, albo też nie umie 
taką  gadką rzeczy przedstawić, jak Wy tam, pano­
wie, po miastach to umiecie. A  że z Waszych gazet 
uważamy, że jesteście przyjacielem ludu, że chcecie 
jego dobra i radzibyście niejedną jego zagoić ranę, 
gdybyście tylko dobrze wiedzieli co go b o li: to ja
się odważam, chociaż po prostu do Was napisać i 
najprzód W am pięknie podziękować za W aszą dla 
nas życzliwość, i choć kilkoma słowy nadmienić 
W am, jak  się to tu  chłopy na teraźniejszą regulację 
kraju zapatrują, i wnioskując z tego, jak i dzisiaj z 
samorządu gminnego odnoszą pożytek, czego się z ta  
kiego urządzenia spodziewać mają. — Kiedy auto- 
nomja nastała, i sejm zaczął obradować nad tern, 
co może być dla całego kraju  najpotrzebniejszem, 
najpożyteczniejszem, spodziewaliśmy się, że posłowie 
nasi, znając dobrze wszelkie nasze niedostatki, ułożą 
takie prawa, k tóre  nas bez nowych ciężarów z bie­
dy wydźwigną i lepszy po urzędach gminnych i po­
wiatowych zaprowadzą porządek, gdzie dotąd i opie­
ki i sprawiedliwości doszukać i doczekać się nie 
było można— tymczasem inaczej się s ta ło ; jeżeli da­
wniej było źle, to teraz jeszcze gorzej; dawniej rzą­
dził we wsi jeden, teraz 8 albo 12, i każdy sobie 
przywłaszcza wójta powagę, tak  że teraz nie wie­
dzieć kogo słuchać , a  my tylko to wiemy z do­
świadczenia, że jak  w domu wszyscy rządzą, tam 
tylko nieład i nieporządek; i każdy pyta się d ru ­
giego: jak  ludzie mądrzy, umyślnie do tego wybrani, 
znający dobrze okoliczności i położenie każdego za­
kątka kraju naszego, mogli coś podohnego postano­
wić i poddać cesarzowi do potwierdzenia! N a to  od­
powiadają mądrzejsi między nam i: widzicie, to tak
je s t:  Cesarz to ojciec, sejm, to ma być malka, a  lu ­
dzie w kraju osobliwie my wieśniacy, to dzieci, k tó­
re potrzebują opiekunów, przewodników. Kiedy oj­
ciec i m atka każą dziecku zrobić su k n ie , a krawiec 
wielkiej od niej żąda zapłaty, to przecież, nim sią- 
gną po pieniądze do kieszeni, każą dziecku wprzód 
suknie przywdziać, żeby widzieć, czy prawie na nie­
go, czy stanik nie krótki, czy pod pazuchą nie uci­
ska, a potem dopiero, gdy widzą, że suknia jak  się 
patrzy, nie tylko nie żałują krajcara, ale jeszcze kra­
wca na odchodne poczęstują, i czem z komory uda- 
rują. Otoż tak chłopom wydaje się dzisiejsza ustawa 
gminna. Ojciec nasz (cesarz) pozwolił swym dzieciom 
zrobić suknie, m atka (sejm) wzięła się do krawiec- 
czyzny, i niewiele zważając na miarę, nie pytając 
naw et swych dzieci przez Rady powiatowe: czy wam 
ta  nowo uszyta suknia nie zaciasna,n ie  szeroka, nie 
uie zadługa i nie zaciężka, obdarzyła nas kapotą,

do której nam, osohliwie włościanom, ani ręce, ani 
nogi jeszcze nie dorosły, i w tej katanie każą nam 
teraz chodzić, pracować, a co najgłówniejsza, bardzo 
drogo opłacać chociaż przy wzrastającej ludności przybra- 
ku zarobkowania, gospodarze gruntowi coraz bardziej 
drobniejąc, w dobrobycie upadają, tak dalece, że już 
nie wiedzą zkąd brać tyle pieniędzy, aby wszelkim 
ciężarom podołać. W ydajemy się przy samorządzie 
gminnym tak, jak  szkapa, k tó rą  chłop naładowaną 
ciągnie brykę, a nie mogąc wybrnąć z błota, mówi 
sobie: w angielskich szorach pańskie konie nie tylko 
dobrze ciągną, ale i ładniej w yglądają; gdy ja  tedy 
dla swej szkapy szory kupię, i w nie ją  ubiorę, to 
w tenczas i lepiej ciągnąć i ładniej wyglądać będzie... 
a zapomniał biedak, że nie szory dają koniom siłę, 
ale dobry furaż, pożywny obrok; a  właśnie też, jeże­
li komu, to nam włościanom brak tego obroku n a j­
przód materjalnego, abyśmy mogli takie snmorządy 
drogo opłacać, potem umysłowego, abyśmy z wido­
cznym pożytkiem sami sobą rządzić mogli. Powiecie 
może Mości R edaktorze: przecież sami sobie nie bę­
dziecie zostawieni, będzie czuwać nad wami Rada 
powiatowa, w której po największej części Indzie 
poważani i rozumni zasiadają , którzy jedynie przez 
was samych, jako wam dobrze życzący ludzie do 
R ady zostali wybrani, i którym tak  samo ja k  i wam 
idzie o podniesienie kraju z ubóstwa i nędzy. Prawda, 
Mości R edaktorze! że w Radach powiatowych zasia­
dają życzliwi nam i mądrzy ludzie, prawda, że tam  
także zasiadaja licznie i wieśniacy, którycheśmy sa­
mi na to w ybrali; ale gdy widzimy, że im urzęda 
powiatowe całe pliki papierów i takie sprawy odda­
ją, które dawniej sami urzędnicy załatwiali, gdy sły ­
szymy, że na koszt nasz zaprowadzają kancelarje, 
urzędników, woźnych i t. d. i że na to wszystko sa­
mi jeszcze wydatki dobrowolnie mamy uchwalać i 
dzisiejsze już i tak  do najwyższego stopnia wygóro­
wane podatki sami pomnażać, bez nadziei, żeby kie ■ 
dy były zmniejszone—gdyż miljardy długu państwa 
tego nie dopuszczą; gdy prócz tego W ydział Rady 
bezpłatnie ma pełnić swe urzędowanie w ciągłem 
porozumieniu albo raczej ucieraniu się z urzędami 
powiatowemi, z naturalnych przyczyn zawsze niechę­
tnie poglądającemi na takie urządzenie, które im 
przy pomyślnym rozwoju w końcu upadkiem grozi; 
gdy rozważymy, że urzędnicy, aby nie utracić swej 
służby i siebie i dzieci chleba nie pozbawić, będą 
niejako zmuszeni paraliżować czynności Rady powia­
towej (czego im pewnie nikt za złe brać nie będzie, 
bo tonący brzytwy się chwyta), to nam nasz chłop­
ski rozum pokazuje, że przy wzrastającej coraz wię­
cej niechęci ludności wiejskiej, przy umyślnie s ta ­
wianych przez urzędników przeszkodach, przy braku 
wprawy i potrzebnych wiadomości do sprężystego 
urzędowania, a nadewszystko przy ustawicznem opu­
szczaniu swego zawodu obowiązków, Wydziałom po­
wiatowym niepodobieństwem będzie to dzisiejsze u- 
rządzenie tak  podtrzymywać, żeby się im przy naj­
lepszych chęciach do tego stopnia n’e uprzykrzyło,
aby urzędowania swego nie spychać, drugimi się
pierwszymi lepszymi nie wyręczać, lub jako niezno­
śną biurokratyczną pańszczyznę w końcu nie rzucić.—  
Niepodobieństwem jest według naszego chłopskiego
rozumu, aby taki samorząd gminny, który nam do­
brobyt, tak  jak  dudka na kościele pokazuje, a który 
nikogo z włościan nie zadowalnia, mógł się długo 
utrzymać, jeżeli znaczna w nim nie zajdzie odmiana, 
i sprawiedliwość w nim święcie zachowaną nie
będzie.

Depesze telegraficzne.
K o l o n j a ,  20. marca. „Gaz. Kol “  donosi: 

B ism ark obwieścił Ciału dyplomatycznemu, że obej­
muje tekę spraw zagranicznych, jakkolwiek zdrowie 
jego wymaga jeszcze dłuższego szanowania się.

F l o r e n c j a ,  19. marca. Wczoraj władze fran- 
cuzkie oddały w St. Jean Maurienne syndykowi we­
neckiemu zwłoki Manina, byłego dyktatora tego miasta.

P a r y ż ,  20.  marca. „M onitor1* ogłasza bez ko­
mentarza długie wyciągi z broszury: „T ytu ły  prawne 
napoleońskiej dynastji.“

P a r y ż ,  20. marca. W  Chalon będzie zało­
żony obóz. W ojska m ają się tam  zebrać 1. maja ; 
dowodzić będzie jenerał F ailly  (niedawno mianowa­
ny senatorem ), dopóki w obozie będzie kwaterować 
armee du centre, skoro zaś z dniem 1. czerwca za­
stąpi ją  armće de 1’ E st, to komendę obejmie m ar­
szałek Bazaine.

L o n d y n ,  20. marca. Wniesiony w Izbie 
niższej bil reformy irlandzkiej zatrzymuje dotychcza­
sowy census hrabstwa i w ogóle zostaje w blizkiej 
analogji z angielskim.



C en n ik  g ie łd y  p le n ię ż . 1 to w a r ,  
w e  L w o w ie  dnia 21. marca 1868.

Akcje kolei gal. Kar. Ludw. po 200 złr. m. k. 
„ „ Iwo w. czerń, po 200 złr. w. a. sr.
„ banku bypot. gal. po 200 złr. . .

papierni częrlańskiej po 200 złr. w. a. 
Listy zastaw, tow. kredyt, gal. wm. k.) g

n n „ n u VW.fl.; Jo P*.
banku by pot. galic. . ) £

Obligi indemnizacyjnegalic.........................
„ n WX. Krakowskiego

„ n Księstwa Bukowm.
„ pożyczki głodowej z r. 1866 . .
„ kol. gal. Karl. Lud. I. Emissyi
» » » n » n .  „
„ „ lwowsko-czern. I. „
« » » II. „

Dukat holenderski .....................................
Dukat c e sa rsk i..............................................
Napoleond’o r ...............................................
Rubel srebrny rosyjski  ..........................

„ papierowy r o s y j s k i ..........................
Banknoty polskie za 100 zł. polskich . . 
Talar pruski srebrny . . . . . . .
Pruskie bilety k a s o w e ...............................
Półimperjał rosyjski . . ...........................
Srebro

Płacą
złr. | kr
203,75
180 50
7.1 —

— —

76 65
73 —

86 —

64 40
— —

— —

99 —

91 75
86 —

74 —

80 —

— — .

5 46
9 22
1 76
1 56

1 69
9 45

113 —

Żądają
złr. I kr

204
181
74

77
74
86
64

Jęczmień podług próbki korzec 140 f. 5-95 (do 30. 
marca 1868 loco dworzec Czerniow.) Koniczyna: czerwo­
na korzec 180 f. netto 38 złr. (podług próbki), korzec 180 
f. netto 37 złr. (do 1. kwietnia). Lnianki korzec 150 f. 
netto 7.50.

Telegrafowany kors wiedeński.
Dnia 21. m arca.

5*/. Metaliki . . . .
„ z procent, s m aja i listopada 

$V, Pożyczka narodowa. .
Losy pożyczki z roku I860 . 
śjięje baukn wiedeńskiego . . .

, „ kredytowego . . .
Londyn lt> funtów szterlingów . .
S reb ro .............................  . . . . .
D ukat pojedynczy . . .

złr. kr.

“ "Ś7 _
58 75
64 82
82 90

711 _
190 40
115 40
112 75

5 45

P rzy jee lm ll <i<» Lwow a
z dnia 20. marca.

PP. hr. Łoś K. z Kulmatycz, br. Gemmingen Fur- 
feld E. z Budnik, Zarzycki A. z Hotyluba, Żytyński L. z 
Brodów, Szumlański M. z Krzywy, hr. Tarnowski T. z 
Krakowa. Jozef Truszkowski,

wydawca redaktor „ŚWISTKA".

N A D E S Ł A N E .  

. . Ś I V I S rj n E S i “

pisemko humorystyczne (illustrowane),
wychodzić będzie we Lwowie, począwszy od 1. kw ietnia  
; tycznie, tj. Igo lig o  i 21go każdego miesiąca

J w miejscu i na prowincji z przesyłką pocztową 
w a r t a l n i e  75 c. — p ó ł r o c z n i e  1 złr. 50 c. 

r o c z n i e  3 złr.
./1.reuumeratę przyjmują we L w o w i e :  księgarnia 

p. R ilda\ sklepy pp. Jaskólskiego, Bogdanowicza, Jur- 
g nsa, a oprocz tego dla oszczędzenia kosztów przesełki
można prenumerować „ Ś W I S T K A "  wraz z innemi

ziennikami i czasopismami za pośrednictwem ajencji 
zienmkow p. A. J  P iątkow skiego we Lwowie (plac 
a edralny 1. 31.). Wszystkie ksietrarnip. -nolskip. w K m .

• j - j u u u r z e ,  S t a n i s ł a w o w i e  i T a r n o j  
dniczą w rozprzedaży pojedynczych numerów.

N um er  pojedynczy we L w o w i e  i na p r o w i n ­
c j i  kosztnje 8 centów .

Adresować należy : „Do redakcji „Św istka" we 
Lwowie.
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STANISŁAW JE K IE L
przy rogu ulicy szerokiej otrzymał do wysprzedaźy i

1000 sztuk pularesów od ----- złr. 20 kr. do 3 złr.
1000 V krawatek ■ ___ 13 - 80
500 szalików jedwabnych ----- yf 40 ęę 2 50
500 r kołnierzyków M ----- j* 15 ff ___ 25
300 pap manszetek . U ---- 35 l | ___ 50
200 » guzików ł t ----- 12 f f _ 80500 rękawiozek . . - . f f -- 70 t  / 1 50250 tuz. mydła glicerynowego, zio- ’

wego i migdałowego . ł> -- » 6 f f _ 25
100 par obuwia męzkiogo D 2 j»

• j

50 M 4 50
20 tuz. wody kolońskiej flaszka » — 20 35
50 »» perfum i pomady f f —■ f> 12 •I w 1 w 50

poleca
kr.

Niemniej wielki wybór albumów, ga^anteryj szczotek do włosów sukni, zębów i 
paznokci.

Również mam zaszczyt donieść, iż wszelkiego rodzaju towary, meble, sprzęty 
garderoby biżuterje itp. do sprzedaży przyjmuje i takowe codzień z wolnej ręki lub na 
żądanie w drodze licytacji wysprzedaje. 529-3-3

Na wszystkie wyż wymienione przedmioty odbędzie się d. 24. b. m . we wtorek 
publiczna ltoytaoja nu które PT. szanowną publiczność najuprzejmiej sapraszam.

<  S ó o 3

Przestroga.
Przestrzegam niniejszem wszystkich, jakich 

kolwiek wierzycieli mej żony Elżbiety Ony­
szkiewicz z domu Prączynskich, która od 
niejakiego czasu dóm moj opuściła i co po­
siada, raarnostrawi — iż za takową żadnych 
długów płacić się nie zobowiązuje i nie będę.

545-1-1 Sylwester Onyszkiewicz.
__________ właściciel realności pod 1. 265>/,.

„Opiekun polskich dzieci“,
czasopismo dla młodzieży, wychodzi we Lwowie rok drugi, a wszystkie urzęda pocztowe 
przyjmują nań przedpłaty i każdego czasu. Prenumerata wynosi: całorocznie 3  złr. 
albo półrocznie 1 złr. 50 kr. — Tom I. z roku 1867 jest jeszcze zapasem; kosztuje (po 

odtrąceniu nałeżytości za marki) 1 złr.
We Lwowie odbiera przedpłaty „Ajencja Czanu“ A. J. P iątkow sk iego , przy 

placu katedralnym.
Także można w tejże Ajencji dostać

„ALBUM Z DZIEJÓW  POLSKI11
sześć jotografji większych rozmiarów, za cenę 

S K S 3* t y l k o  I  * I r .
Dochód z tej publikacji jest przeznaczony na poratowanie podupadłego niezasłużenie 
obywatela. 474-6

Profesor

St. Roman
daje w teatrze br. S k a r b k a  

dw a w ielk ie
przedstawienia ma­

giczne i mimiczne
na dniu 24. we wtorek i we 

środę 26. marca.
Bliższe szczegóły plakatami 

ogłoszone zostaną. 546-1

Największy magazyn odzieży
w  Austrjt

UznaBy przez Szanowną publiczność dla nad­
zwyczajnej taniości, rzetelnej i akuratnej usłu­
gi, wielki M A G A Z Y N  sukien

E. SAMETA w  WIEDNIU
{S ta d t, S tephanspla tz , Ecke der Gold- 
schmiedgasse 1 I . Stock  im neuerbauten 
Hause) poleca w największym wyborze wszel­
kie gatunki podług najnowszego fasonu ele­
gancko robionych sukien m ęzkich po ce­

nach zadziwiająco tanich  
na wiosnę paletoty . od złr. 8 i  wyżej

od złr. lO do 3 0  ałr.
całe ubranie 
1 nbior letni . 
surduty domowe i kan­

celaryjne . . . .  „ „ 4 „ 10 „
fraki i tużurki . . „ „ 14 „ 28 „
1 ubiór salonowy . „ „ 22 „ 45 „
Paleto ty  dla księży „ „ 16 „ 28 „
Tużurki dla księży „ „  16 „ 40 „

Pantalony wełniane „ „ 4 „ 10 „
Kamizelki rozmaite „ „ 2 „ 6 „
Szlafroki .  . . . „ „ 8  „ 28  „
Surduty myśliwskie „ n 5  „ 18

Poleca tudzież swój zakład wypoży­
czania sukien pod przystępnemi warunkami. 
Również możnau tegoż stare suknie za n ow e  
zmienić, w końcu przenoszone suknie, jeszcze 
w najlepszym stania i w wielkim wyborze bar­
dzo tanio nabyć. 543-2-20
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Odpowiedzialny redaktor: Dr. H. Jasieński
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